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W najbliższych wydaniach

Paweł
Kaczorowski

Rumuński paździoch
Dacia bije w ostatnim czasie rekordy 
powodzenia. Droga, którą podążają Ru-
muni, jest podobna do tej, jaką kilka lat 
temu pokonali Czesi ze Škody – od so-
cjalistycznej taniochy, do nowoczesnych 
samochodów dobrowolnie wybieranych 
przez klientów. Naszych rodaków to nie 
zadowala.

W trosce o równowagę emocjonalną 
staram się jak najrzadziej czytać komen-
tarze i dyskusje prowadzone na forach 
internetowych kilku najczęściej odwie-
dzanych krajowych portali, z nazwy infor-
macyjnych, gdzie internauci znają się na 
wszystkim, czyli: na polityce, piłce noż-
nej, skokach narciarskich i Formule 1,  
na motoryzacji, a w tym szczególnie na 
wspomnianej Dacii. 

B2
B

Tak się bowiem złożyło, że ta właśnie 
marka zwyciężyła w rankingu jakości 
i zadowolenia niemieckich kierowców 
Qualitäts-Report 2012, wyprzedzając 
Mercedesa i Subaru (odpowiednio drugie 
i trzecie miejsce). Informacja jak informa-
cja, lecz „najlepsze” były jej komentarze. 
To, że Rumun to „cygan” lub „czarnuch”, 
Niemiec to „szwab”, a Rosjanin „kacap” 
– stanowi jedynie dodatek do wysoce 
merytorycznych opinii. Kilka przykładów: 
Dacia tylko dla plebsu z Biedronki – pisze 
roni. Jak się kupiło dacię, trzeba się cie-
szyć, że koła nie odpadają  – wtóruje mu 
rex. Na tym nie koniec, gdyż – jak twier-
dzi osobnik o nicku Bolo: Nie powinni 
brać pod uwagę głosów właścicieli dacii, 
bo to chorzy ludzie są. Wszystkich prze-
bija niejaki mistrzu, który nie sili się na-
wet na coś, co zawierałoby równo cześnie 
podmiot i orzeczenie, a kwituje sprawę 
krótko: rumuński paździoch. 

O co tutaj chodzi? Czy Polska jest taką 
motoryzacyjną potęgą, że produkuje lep-
sze auta niż te wytwarzane u „cyganów” 
i „knedli”? Czy naród jest tak zamożny, 
że wstyd pokazać się w škodzie lub da-
cii? Kompleksy? Czy może jak zwykle 
kilku kretynów psuje opinię wszystkim? 
Sam już nie wiem, ale wiem, że jadąc 
rano do pracy i stojąc w korku, a nie-
stety trochę stoję, nie widzę wokoło sa-

mych nowych mercedesów, lexusów 
i porsche. Dlatego, nie tracąc nadziei, 
chcę życzyć wszystkim tym miłośnikom 
topowych marek, aby ich dwudziestolet-
nie, kupione okazyjnie i bezwypadkowe 
audi, BMW i co tam jeszcze, wiernie 
służyły im przez kolejne dziesięć lat. 
Albo i dwadzieścia. Szerokiej drogi i gu-
mowych drzew.

Wakacje to czas podróży, również sa-
mochodowych. Żeby były one bezstreso-
we i przyjemne, auto musi być sprawne, 
a kierowca powinien dokładnie wie-
dzieć, dokąd i którędy ma jechać. Dlate-
go w najbliższym, wakacyjnym właśnie, 
wydaniu weźmiemy na – nomen omen 
– warsztat systemy nawigacyjne oraz 
podnośniki i narzędzia specjalistyczne. 
To jednak nie wszystko: będziemy sta-
rali się także stopniowo poszerzać treść 
naszego (a przede wszystkim Państwa) 
serwisu internetowego o dotychczas 
rzadziej poruszane, a również związa-
ne z motoryzacją, tematy. Zamieszczać 
chcemy publikacje dotyczące nie tylko 
napraw, lecz również użytkowania sa-
mochodów i nowych ich konstrukcji pre-
zentowanych w światowych salonach. 
Po więcej szczegółów odsyłam na stro-
nę internetową www.e-autonaprawa.pl, 
równocześnie witając serdecznie wszyst-
kich Czytelników.

...I JAK TAM BIZNESIK 
NASZEGO ULUBIONEGO 

DOSTAWCY?

NIE CHCĘ ZAPESZAĆ, ALE 
CAŁKIEM, CAŁKIEM… CHCESZ 

MOŻE COŚ ZAMÓWIĆ?

NIE W TEJ CHWILI.  
TAK TYLKO PYTAM, BO U NAS  

TEŻ NIE NAJGORZEJ…


